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K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .  

z  Wiarszawy dnia 2 marca.
Nayjaśnieyszy Pan w dowód zadowolnienia 

Swego z ofiarowanego Sobie dyaryuszu ostatnie­
go Seymu Królestwa Polskiego, raczył nayła- 
skawiey udarować Seymu tegoż Sekretarza J W , 
Siarczyńskiego , kosztownym pierścieniem bry­
lantowym, który onemuź przez J W . Ministra 
Sekretarza Stanu przysłany został.|(z gaz. warsz.)

P  R  U  S S Y.

Od brzegów M en u , dnia ig  lutego. Nie 
spełniły się nadzieje wolno myślących Prusa­
ków , którzy spodziewali się, iż na d. 24 stycznia 
©głoszone im będą zasady nowey konstytucyi.

soby blizsze dworu zapewniają : iż zasady, do­
piero rzeczone, oddane są pod rozwagę radzie 
stanu, i że wątpić nie można, ażeby nie mia­
ły  być przyjętemi. Nowy ten projekt, zapro­
wadza zupełną wolność w yznań , równość w o- 
bliczu praw a, i rząd reprezentacyyny. Roz­
chodząca się pogłoska, jakoby szlachectwo mia­
ło bydź zniesione, jest zupełnie fałszywą: ty ­
tu ł szlachectwa utrzymanym zostanie, ale ża­
dne przywileje służyć mu nie będą. Podzielo­
ne są zdania: czyli stany państwa jednę izbę 
składać, czyli też na dwie izby podzielone bydź 
«nają? Zyczyćby należało, aby rozprawy rady 
stanu, w tym przedmiocie, drukiem ogłoszone 
zostały- Zdanie powszechne zdaje się bydź za 
jedną tylką izbą. Bydź może przecież, iż wyż­
si urzędnicy będą przeciwnego zdania. Zga­
dzają się wszyscy nu zaprowadzenie stanów 
prowincyonalnych. Ich prawa i obowiązki ma- 
ją byuź ściśle oznaczone. W  niektórych z sta­
rożytnych prowincyy, exystowaty już kiedyś 
s tany; te więc wznowione będą i zastosowane 
do nowey konstytucyi. Rolnicy będą też mie- 

reprezentantów w tych zgromadzeniach. Za- 
pewniają: ,ż rząd pruski, wezwał także Pana 
Humboldt, bawiącego w tey  chwili w Frank­
furcie, ażeby podał zdanie swoje nad projektem 
do konstytucyi. Minister ten posiada wielkie 
zaufanie w Prusiech, i pod każdym względem 
na nie zasługuje; jest on gorliwym obrońcą za­
sad konst.ytiicyy(jyC{ji p. Beynie, jeden z człon­
ków' kommissyi, która się ułożeniem projektu 
zatrudniała, ma wielkie względy u Króla, któ­
ry we wszystkich ważnieyszych sprawach, ra ­
dy jego zasięga. /

P. Voss w Berlinie, podał rządowi 'p ro ­

jekt, aby woysko w czasie woyny żywione 
by ł°  pewnym rodzajem proszku , utartego 
z ususzonego mięsa i jarzyn mączystych: pro­
szek t e n , rozpuszczony w wodzie, staje się 
bardzo poźy wnym pokarmem. (Caz. W ar. Codz.)

K R  4  N c  y  A.

Paryż dnia i 5 Lutego.
Brat Marszałka Soulta jest także w liczbie 

jenerałów, których teraz do czynney służby 
powołano. Zdaje się, iż wspomniony Marsza- 
ek otrzyma wkrótce pozwolenie powrotu do 

oyczyzny.
Słychać, iż Jenerał A lix ,  który  wszedłszy 

także do czynney służby', pobiera 18,000 fr. 
roczney p łac y , chce ponowić skargę na Ele­
ktora Heskiego, k tórą dawniey Seym związku 
Niemieckiego w Frankforcie odrzucił.

Opór izb w uchwaleniu majoratu i uposa­
żenia dla Xiążęcia Richelieu , ztąd naybardziey 
pochodził, iż Xiążę ten  nie ma dzieci, i źe pa- 
rostwo spada prawem następstwa na siostrzeń­
ca jego, Margrabiego Jumilhac.

Izba deputowanych naradzała się jeszcze 
dnia 12 b. mca nad projektem do prawa 
o roku etatowym. Dziś naysławnieysi mówcy 
mają zabrać głos przeciwko temu projektowi. Je­
nerał Lafayette  wniósł na taynym wydziale, aby 
upraszano Króla,o jak nayprędsze zwołanie zgro­
madzeń wybierczych w departamentach, które 
me wysłały tylu deputowanych, ile podług pra­
wa wypada. Gdy zaś kanclerz zapewnił°o u- 
zyciu potrzebnych do tego krokow, Jenerał L a ­
faye tte  cofnął swóy wniosek. Słychać, iż dziś 
podany będzie obu izbom projekt względem 
wolności druku i zniesienia cenzury dzieńni- 
kow.

Członki legii bonorowey skarżyli się odda- 
w n a , iż nie pobierają regularnie swojey pen- 
sy i , którą do połowy zmniejszono ; przełoże­
nie względem złego zarządu, wyznaczonerni na 
ten koniec funduszami, podali izbie deoutowa- 
nych, gdzie kommissya uczyniła wniosek, aby 
tę okoliczność odesłano do rady Ministrów. 
Fundusze tey legii wynoszą na rok 6 milionow 
800.000 franków, z których 5 milionow 3o,ooo 
fr. idzie na pensye, 85o,oog na domy wycho­
wania, 4oo,ooo dla wdów i sierot 1 t. d. Pan 
Dupont, deputowany z departamentu ,de TF ure, 
dziwił się, iż Kanclerz legii honorowev i Mi­
nistrowie zupełnie dotąd w tey mierze zamil­
czeli.



Pew ny'officer ,  mający 52 la ta ,rodem z Toul, 
niegdyś tow arzysz broni i przyjaciel jenerała 
F ichegru, w stąp ił  do sem inaryum  W Orleans, 
gdzie się ma uczyć teologi.

H i s z p A n i i A 
z  M adrytu  dnia'2 8 s tyczn ia •

O to jest odezwa jenerała E lio , k tó ra  uwia­
damia zarazem  o szczegółach odkrytego spi­
sku i ukaraniu  winnych: „Szlachetni mieszkań­
c y  W alen cy i ,  wierni tow arzysze broni! W y ­
ro k  ś m ie rc i , k tó ry  w tey  chwili spełnionym 
widzieliście , m niey zdawać się wam będzie o- 
k ropnym , skoro zastanowicie się nad zbrodnia­
mi, które w ystępnych  na rusztowanie popro­
wadziły. Monarchiją i rząd  obalić; łupieztwo, 
zem stę  i m orders tw o  upoważnić; przelać k rew  
niew innych; takie były ty c h  nikczem nych za­
m iary . Chcieli naród hańbą o k ry ć ,  a was 
sprawcam i i wspólnikami swych niegodziwosci 
uczynić. N ieufni w własney srogości, zamie­
rzy li  wszystkich zbrodniarzy z więzień uwolnić, 
aby tern pewniey dokonać mogli haniebnego 
przedsięwzięcia swego. Czuwająca nad nami 
Opatrzność, środkami pojęcie ludzkie przecho- 
cemi zniszczyła zamachy zaw istnych n ieprzy­
jaciół monarchii, p raw  i re ligii,  wichrzycieli 
spokoyności państw a. Ona dała mi światło i 
dostarczyła  sposobow odkrycia i przekonania 
z b ro d n ia rz y , w  oczach w aszych straconych. 
M ieszkańcy W a le n cy i ,  nie w szyscy to są jesz­
cze zdrayey. Mają oni wspólników nietylko 
w t e y  prowincyi, a l e i w c a ł e m  królestwie. Do 
was należy, szlachetni o b y w a te le ,  do was w a­
leczni żołnierze hiszpańscy, k tó rzy  zawsze Dy- 
liście w zorem  w u  m ości dla króla i posłuszeń­
stw a dla p ra w  naddziadów waszych; do was 
należy śledzić n ikczem nych i m nie ich wska­
zać, a w ytępić ich m oją będzie powinnością. 
Dopóki którykolw iek  z ty ch  zdrayców  żyw ym  
zostanie , n ic  spodziewaycie się spokoynosci 
domowey. Dopóki ci nędzni fałszywe sw e zda­
n ia  rozsiewać będą; napróżno oycowie od_ dzie­
ci ^posłuszeństwa i przywiązania, zony w ierno­
ści i miłości od mężów, spodziewać się będą. 
Zniknie przyjaźń, dobra w iara, świętość praw 
i cnoty  tow arzyskie. Skończemy na wzaje- 
mnem m o rd e r s tw ie : • syn wydrze^ życie oycu i 
mEttce, k tó ra  go wykarniiła. Jeżeli obraz ten, 
zdaje się wam  być przesadzonym i zbyt okro­
pnym , pomniyeie, iz te  same m axym y, tóre
ty le  monarchiy do upadku przywiodły, te  same 
m axym y, rozsiewają nieprzyjaciele nasi. T y m - 
to  środkiem, chcą nas w przepaści meszczęsc 
pogrążyć: ale nie poddawaycie się obawie. Pog, 

c^uw a nad ty m  praw ow iernym  narodem, 
obdarzył lud Hiszpański w  wysokie cnoty; mc 
go nie po traf i  odwrócić od w ierności dla k ró ­
la  i w iary  świętey . O łta rz  i t ron ,  z n a y d ą u n a s  
w  każdey chwili obrońcow. Doświadczonym 
■wodzom powierzony jest rząd  w innych pro- 
w incyach; i W a len cy i  na nich nie zbywa: na 
czele zaś wszystkich praw ych  o b y w a te l i , uy- 
t życie zawsze waszego Jenerała , k tó ry  aż do 
zgonu swftgo nie przestanie nisczyć buntow ni­
czych zamachów zbrodniarzy, (podpisano) E lio .

Wolno Drukować. Ignacy Reszka K om . Cent. C d

O dezw a ta, nie ze w szystkieni mile p rzy­
ję tą  została. Mógł wpraw dzie Jenerał Elio 
nkarać  śpiskowych na uczynku schwyconych, 
ale nie powinien był tyle wagi do tey  okoli­
czności p rz y w iązy w a ć ,  ani upowszechniać 
t rw oź liw ey  opinii, jakoby liczba nieprzyjaciół 
rządu, ta k  była w kraju znaczną. Nie ty m to  
sposobem wielcy ludzie narodu naszego i sła­
w n y  Fernando C o rte z , godny mieysca obok 
naysław nieyszych w o jo w n ik ó w , przytłumiali 
sprzysiężenia w ich  zarodzie. U karaw szy  dla 
przykładu  kilku przekonanych w inow ayców , 
umieli zręcznie udać, i e  nie wiedzą, czy znay- 
dująsię  w sp ó ln icy ,  i że wyśledzić ich nie są 
W stan ie .  Na czele tego śpisku, był pułko­
w nik  V id a l, k tóry  powieszonym został. Słychać 
iż rząd  zganił postępowanie Jenera ła  E lio  i ze 
tenże odwołanym został. Publiczność pow­
szechnie zajętą jest ty m  w y p a d k ie m ,  i o nim 
tylko w  Hiszpanii mówią. W  Eadyxie nic no­
wego nie zaszło. {z gaz. warsz. codz.)

W y s p A ś . H e l e n y .
List z w yspy ś. H elen y  pisany pod dniem 

20 listopada donosi: „ Nowe pomieszkanie dla 
N apoleona  budują naprzeciw ko teraźnieyszego 
pomieszkania Jenerała  B ertranda . Budynek t e n  
otoczony będzie dziedzińcem, mającym 6o stop 
na  f ro n c ie , i ranrem kamiennym z żelaznemi 
palisadami, mającemi 10 stop wysokości. W s z y ­
stkie m aterya ły  m uszą bydź rękam i wynoszone
na górę, co u ży ty ch  do tego żołnierzy niezmier­
nie zna. Odmieniają ich w prawdzie co t r z e ­
ci dzień, wszelako panują m iędzy niemi rfcno- 
gie c h o ro b y ,  co przypisują wilgotnemu klima­
towi. Nie spodziewają się, aby te n  budyneK 
skończonym był przed trzem a lub cz te rm a  
l a t y ; lubo gubernato r tw ie r d z i , że tylko 9 
do 10 miesięcy czasu potrzebuje  na to. D o ­
gląda on codzień robotrukow , i b y w a  często 
w  Longw odzie  , nigdy atoli nie mógł dostąpić 
rozmowy' 7. Napoleonem', z innemi zaś ł< rancu -  
zami nie rozmawia. Powiadają, ze B onaparte  zy- 
czył sobie, aby to  pomieszkanie zbudowano na 
innem mieyscu, nie tam , gdzie chce P. Hudson 
Lowe, i że oświadczył, iż mieszkać tam  nie b ę ­
dzie. N a te n  przypadek postanowić miał guber­
n a to r ,  nie kazać poprawiać teraźnieyszego 
mieszkania Bonapartego , lecz dopuścić naw et 1 
obalenia się jego, ażeby przez to przym usić w ię­
źnia do objęcia nowego mieszkania. Nic nie 
może bydź smutuieyszem nad położenie b iedney  
P . Bertrandow ey : angielskim oficerom zabronio­
no odwiedzać jeym ęża; a gdy sama zgłosiła się 
do rodzin n iektórych officerów, k tó re  dotychczas 
odwiedzała, nie przyję to  jey w skutku ponowio­
nego zakazu wszelkiego związku. K to  m ówi 
z Francuzami , musi pod przysięgą pow tarzać  
przedm iot rozmowy: dla tego unikają ich wszy­
scy. Hrabia B alm aine  i kapitan Gor adju tant 
kommissarza Francuzkiego, wyjechali z w yspy 
ś. Heleny  do Brazylii', nie spodziewają się, aby 
powrócili. Inkw izycya Hiszpańska, nie może 
surowiey czuwać nad wprow adzeniem  gazet 
zagranicznych, i dla tego nie wdedzą tu  wcale 
nic o te m ,  co się dzieie w E uropie, (z g a z. Iwo.)

   W ilnie w Drukarni Redakcyi pism  p ery o d .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 4 7.

W i l n o  d n i a  2 7

^ O g ł o s z e n i  a.
i .  E x c e r p t  z  P r o to k u łu  S ą d o w e g o  Z ie m .  

P t t u  S ło n im . , o ś w ia d c z e n ia  z  m a n ife s te m  w  d a ­
cie p o m ż e y  w y r a ż o n e j  z a p is a n e g o , p o d  p ie ­
c zę c ią  u r z ę d o w ą  Z ie m . S ło n im • ro k u  te r a z . 1 8  i  g  
fe b r u a r y i  4  d n ia  s tr o n ie  p o tr z e b u ja c e y  w y d a ń .

R o k u  1 8  r g  ja n u a r y i  i 5 d n ia . N a  S ą d a c h  
Z ie m .  P t t u  S ło n im . w  im ie n iu  i  p o w a d z e  J E ­
G O  I M P E R A T O R j S K I Ę y  M O Ś C I  S a m o w ła d -  
c y  w szec h  R o s s y  i ,  o d b y w a n y c h , s ta w a ja c  obe­
cn ie  W J P a n  J ó z e f a t \  L i p s k i '  P i s a r z  Z ie m s k i  
S ło n im . w  im ie n n i w ła sn e m  i  r o d ze ń s tw a  s w o -  

j e g o  ,  o r a z  d a ls z y c h  n a le ż ą c y c h  osób, z  o d w o ­
ła n ie m  się  d o  o ś w ia d c ze ń  z  m a n ife s ta m i, w  a -  
k ta c h  Z ie m .  P t tu .  G uber. M i ń . ,  D z i ś  n ie  ń. i  
L e p e ls .,  G uber. W ite p .  P o ło c .  P t t u  u p rze d n io  
p o z a n a s z d n y c h ,  p o n o w n e  w  te y ż e  r z e c z y  z a p i -  
su je  z  m a n ife s te m  o ś w ia d c z e n ie , w  na stęp n em  
w y r a ż e n iu : d o b ra  Z a b ie la , p r z y  ku p n o  N a w l i -  
c z e , tu d z ie ż  P s u je , P r z e d a ł y , W ią z ie ,  P r o le -  
sko  i  P o le s z a n y  z o w ią c e  s ic , • d a w n ie y  w  W o ­
je w ó d z tw a c h  P o ło c k im  i  M i ń s k . , a  d o p ie ro  
w  r ó ż n y c h  p o w ia ta c h , G uber. M iń s k ,  i  W ite p .  
fo ło z o n e ,  w e d le  b r z m ie n ia  d o k u m e n tó w  n a le ż a ­
ł y  d o  w ła ś c ic ie ls tw a  L ip s k i c h , i  w  d z ie d z ic z ­
nym  o n y c h  w ła d a n iu  o d d a w n a  z o s ta w a ły  • le cz  
j e d n e  z  ty c h  d ó b r  p r z e z  p r a w a  z a s ta w n e , d r u -  
8 ie  p r z e z  n ie p ra w n e  o d  r ó ż n y c h  p o sse sso ro w  z a ­

j ę c ia  1 p r z y w ła s z c z e n ia  , d o  o bcego  d z ie r ż e ­
n ia  p r z e s z ł y .  D o  w y d o b y c ia  t y c h  m a ją tk ó w ,  
p o p r z e d n ic y  o ś w ia d c z a ją c y c h  s ię , z  o d le g ło ś c i  
m ie s z k a n ia  s w o je g o , z  w y d a r z o n y c h  c z ę s to  re­
w o lu c jo m  w  k r a j u ,  a  ra ze m  o d e y śc ie  o n y c h  
p o d  ró żn e  p a n o w a n ia  u) o w y c h  c za sa c h , z  p o ­
t r z e b y  p iln o w a n ia  się p ro c esso w  w  obron ie  w ł a ­
s n o ś c i ,  b l i ż e y  m ie s z k a n ia  sw e g o  p o ło ż o n e j  , i  
r o z m a i t y c h  n ie sp o so b n o śc i, z n a jd o w a l i  p r z e -  
S zk o d ę  ;  z a w s z e  je d n a k  c z y n i l i  k r o k i  ś w ia d c z ą ­
ce o n a le ż n o ś c i  d la  n ich  dó b r w y m ie n io n y c h .  
D o p iero  k ie d y  z  p o r z ą d k u  n a tu r a ln e g o  sukcedo -  
lu a m a , a k to r s tw o  w s p o m n io n y c h  m a ją t k ó w , i  
o n y c h  w ła sn o ść , n a  ż a la c y c h  się L ip sk ic h  z e ­
s z ło ,  m im o  d o ś w ia d c ze n ie  ta k ic h ie  j a k  ich p o ­
p r z e d n ic y  tr u d n o ś c i ,  nie\ m o g ą  o n i z a m i l ­
c zeć  ta k  k r z y w d n e y  d la  sieb ie  u z u r p a c y i ,  
m u s z ą  u d a ć  się  d r o g ą  p r a w a  i  w y k a z a ć ,  i i  
k a ż d y  n a  w y m ie n io n y c h  d o p ie ro  d o b ra c h  z n a j ­
d u ją c y  się p o sseso r, n ie  m a  d la  siebie p r z y z n a ­
n e g o  p r a w e m  b e z p ie c z e ń s tw a , co do  ich  n a le ­
ż n o ś c i  , le cz  z  w id z ia ln ą  p r a w d z iw y c h  a k to -  
Tów k r z y w d ą , one p ra w o ło m n ie  p o s ia d a  , r ó ­
w n ie , o p ró cz  p o s z c z e g ó ln io n y c h  dóbr, d o b r a  

J f/rZCZe w  g ę s t w i e  n ie g d y ś  Z m u d z k ie m  le żą c e  
'  l e t r z no 1 P o ju r z e  z w a n e , m a ją te k  z ie m n y ,  
su m m o w n y  i  r u c h o m y  w  g u b e r n ii  W ite p s k ie y , 
p o  z e s z ły m  Im id w iku  S z a m b e la n ie , J o z e fa c ie  
C ze śn ik u  i  p u łk o w n ik u  L ip s k i c h ,  z  s u k c e s śy i-  
nego  p o r z ą d k u  i  p r a w a  do  ż a lą c y c h  s ię  n a le żą c , 
g d y  w  b ezp ra w n e m  te r a ź n ie j s z y c h  p o sse sso ro w  
z a g a r n ie n iu  z o s t a j e , j a k  p o d o b n ie  su m m a  p ię -  
d z ie s ią t  ty s ię c y  z ł .  n a  m a ję tn o ś c i  S w is ło c z y  
tv g u b e r n ii  f h ń s k i e y  s y t u o w a n e y ,  p r z e z  s z c z e -

u t  e g o  1 8 1 9  r o k u .

g ó ln ą  e w ik c y ą  o p a r to ,  p o  J a n ie  H a r a b u r d z ie  
sp a d k ie m  d la  o ś w ia d c z a ją c y c h  się n a l e ż y , i  
d o tą d  o p ła co n ą  n ie  j e s t ; w  ce lu  zatem , ż e b y  
w s z y s c y  o b ia ło w a n i  w  n a le żn e m  u sp o k o je n iu , i  
p o w ró c ie  d la  d e la to r ó w  o p isa n y c h  w łasnością  
p r z e m ilc z e n ia  n a  sw ą  obronę n i e w z y w a l i  [cho­
c ia ż  n a tu r a  p r z e y ś c ia  ty c h ż e  d ó b r  i  w s z e lk ie g o  
m a ją tk u  d o  t e r a ź n ie j s z y c h  p o s s e s s o r ó w ,  ż a d n e y  
n ie p o d le g a  n a  u p ew n ie n ie  się  d a w n o śc i)  p r z e z  
n in ie js z e  o św ia d c ze n ie  w s z y s tk ic h ,  p o d  k tó r y c h  
n ie p ra w n e m  w ła d a n ie m  w y r a ż o ń e  z o s ta ją  m a -  

J ą t k i ,  ż a lą c y  się  L ip s c y  p r z e z  n i ż e y  p o d p is a -  
n eg °  p u b lic z n ie  z a s k a r ż a ją  , o g ła s z a ją c  sw e d o  
ruch n a tu r a ln e  i  . z a  z a p is a m i p r a w o .  U  te g o  
o ś w ia d c ze n ia  p o d p is  ta k o w y .  ■ J ó z e f  a t  L ip s k i  
P is a r z  Z ie m . S ło n im . i  S ę d z ia  N o r m a l n y  te ­
g o ż  P t tu .  , '

Z g o d n o  z  p r  o t  o k u łe m  S ą d o w y m  ś w ia d c z ę  
F r a n c is z e k  S te fa n o w ic z  R e g .  Z ie m . P t t u .  S ło n im .

1 ■ Z  p o w o d u  ś m ie r c i C z ło n k a  z  E x d y w i z y i  
m a ssy  m a ją tk u ,  ś. p .  X ię d z a  B u k a te g o  B is k u p a  
J e śp ie ń sk ie g o  i  k a w a le ra . L e p a r s k ie g o  W in c e n -  
tjjo 0 b. S ę d z . G ro d z . S za w e l., g d y  E x d y w i z y a  
d o tą d  sk o ń c zo n ą  n ie zo s ta ła , i  g d y  D e p a r ta m e n t  
C y w iln y  l i t e w s k o -  W H e ń . U k a ze m  s w y m  d w ó c h  
C z ło n k ó w  n a  m ie j s c u  je g o  n a z n a c z y ł , p o  w y ­
d a n y m  p r z e Z  s tr o n y  im ie n ie m  w s zy s tk ic h  C z ło n ­
kó w  tę  E w d y w iz y ą  s ą d z ić  m o g ą c y c h  w  d n iu  1 5 
m ie s ią c a  f e b r u a r y i  ro k u  te r a ź n ie j s z e g o  o b w ie ­
s zc ze n iu  , o s tr z e g a ją  s ię  m n i e j s z ą  a w iz a c y ą  
w s z y s c y  p re te n so ro w ie  i  d e b ito ro w ie  te y  m a ssy ,  
o ra z  d z ie d z ic  J W .  A lo i z y  B u k a ty  b. D e p u ta t  
S ą d u  G łó w . , a b y  n a j r y c h l e j  do  m ia s te c z k a  S z y ­
d ło w a  w  X ię z tw ie  Z m u d z k im  w  P c ie  R o s ie ń -  
s k im  le żą c e g o  z  d o w o d a m i s ta w a li.  S ą d  bo­
w ie m  tę  c zy n n o śę  w  te r m in ie  z  o b w ie s zc ze n ia  
to  je s t  w  d n iu  1 4 m a r c a  n ie c h y b n ie  z a c z n ie  i  
n a j r y c h l e j  k o n ty n o w a ć  b ęd z ie  w e sp ó ł z  c z ło n ­
k ie m  od  d u c h o w ie ń s tw a  d o d a ć  się  m a ją c y m . D a t  
ro k u  1 8 1 9  m ie s ią c a  fe b r u a r y i  2 5 d n ia . F e l i­
c j a n  Z e j fe l t t  G adon  ’P r e z y d e n t  E x d y w i z y i  b. 
Z ie m s k i  T e ls z e w s k i P is a r z .

2 .  N a  S ą d a c h  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
M O Ś C I  Z ie m s k ic h  P t tu  T e l s z e w . , z  a k to r  a tu  
J O . X c m  J m c i  F r a n c is z k a  S a p ie h y  T a j n e g o  
S o w ie tn ik a  i  k a w a le ra  o rd e ro w , P a n a ,  o ra z  j e ­
g o  m ie s z k a ń c ó w , i  s łu g  z  J W W .  J ó z e fe m  C ho­
r ą ż y m  je n e r a ln y m ,  Ig n ą c y m  S ę d z ią  b. G ra ,n ic  z .  
t r z e c i e j  in s ta n c j i  G u b e rn ii  L i te w .  W i le ń .  E e -  
l i x e m  b. S ę d z . Z i e m . , L e o n e m  Chorążycem 
X t tw a  Z m u d z .  i  A d w o k a te m  P t tu  T e ls z e w . su k -  
ce sso ra n ii b ra ta  ro d zo n e g o  z e s z łe g o  T h a d e u s z a  
N o w ic k ie g o  C hor. P tto w  X t tw a  Z m u d z .  A d w o ­
k a ta  te g o ż  P ttu  T e ls z e w . , w  r e g e s tr a c h  s u m - 
m a r y j n y c h  z  k a r ty  p i e r w s z e j  k a d e n c j i  ja n u a r .  
1 8 1 9  r o k u  p r z y p a d łe j .  P 0 z łą e z e n iu  w ie lu  s tr o n  
o śm n a s tu  a k to r a ta m i zb ie g a ją c y c h  s ię , a  r ó ż n e  
p r e te n s je  m a ją c y c h  do  m a s s y  p o z o s ta łe j  p o  z e ­
s z ł y m  T a d e u szu  N o w i c k i m , ta k  p r z e z  p r e te n -  
so ró w  ja k o  te ż  d eb ito ró w  k o m p o r ta c y a * n a  d z ie ń



27 roku u p ływ a ją ceg o  , tuk p r z e z  s ta r a ją c y c h  
ja k o  t e ź f i i c s t a n n i e  m ających  się do kancclaryi  
aktow ey Z ie m . P t tu  T e l s z e w . , p r ze z  sam ych  
aktorow Lub p ra w n ie  um ocowanych p len ipoten­
tów , z  obow iązk iem  jednociasow ego  oprzysięźe-  
nia na kom portować się m ających  papierach  d e ­
term inow ano i Sąd Taxatorsko - E x d yw izo rsk i ,  
na massę po  nieźy iącyrn  Tadeuszu N ow ickim  d e ­
kre tem  Z ie m . P t tu  Telszew. w  roku n i n ie j ­
s z y m  18  j 9  fe b r  u a ry  i  i 5 dn ia  oczewiście  og ło ­
szonym , naznaczono te rm in  składu takowego Są- 
d ą . w dobrach D egen iach  czy l i  Gadonowie w P o ­
w iec ie  Telszew. sy tuow anych , dnia  2 1 apryla  
teg o ż  roku , lub za  n iezłoźen iem  się w tym  cza­
sie  z a  p ra w n y m  obwieszczeniem, wyznaczono  
R egen tów  i  K o m o rn ik ó w , do składu sądowego, 
i czynności p r z y z w o i te y  destynowano, uraz d a l­
sze warunki , w tym że  dekrecie położono i d la  
uw iadom ienia  m ieć  m o g ą cych p re ten sye  do m as-  
sy  zm arłego Thadeusza  N ow ickiego  , p o tró jn ą  
u w iza c y ą , p r z e z  Gazetę  K uryera  L i tew . dopeł­
n ić  postanowiono : za tem  spełniając takowy w y ­
rok  Sąd Z . . m .  P ttu  T elszew .,  p r z e z  n in ie js zą  
p o tró y n ą  a w iza cyą  wszystkich m ieć  m ogących ,  
do m ajątku zeszłego  Thadeusza N o w ic k ie g o ,  
obligowe lub inne pre tensye , obw ieszcza jąc  do 
jednoczasow ey  rozpraw y  powołuje i  w razie  nie- 
ja w ie n ia  się w  e x d y w iz y i  naznaczoney, ze  na  
n iepop iera jące  się pre tensye ,  bądź  jakim kolwiek  
p o rzą d k iem  p r a w  i U kazów R zą d o w ych  am -  
m issy ą  zap isze ,  i ustanowi zapow iada .

J ó z e f  Swertun P rezes  Z iem . Telsz. J ó ze f  
W o y szw il ło  Sędz. Z ie m . P ttu  Telsz. Tadeusz  
M ilw id  Sędz. Z ie m . P t tu  J elsz. K i ą d z  S tan i­
s ław  N akw ask i Rowbicki duchowny Sądów cy ­
w il.  P t tu  Telsz. D eput. S tan isław  M ackiew icz  
Sekr. R e g .  i  P o tm . woysk Pol.

O głoszenie  po r a z  d ru g i  i trzec i.
5 . W ed le  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
M O Ś C I  Sam ow iadnącego  C a łą  R o s s y ą  1 t. d. 

i  t. d. i  t. d.
U U rr .  R ó ż y  z  S zw yk o w sk ich  M ichniewi-  

c z o w e y  z  dokladem p o to m stw a  i  opieki j a k o  
t i tu lo  pretensorae, a cujuscunque nomine sukcesso- 
rom  S tan is ław a  S zw yk o w sk ieg o  K a p ita n a  w o ysk  
Polsk ich , M ic h a ło w i poru czn ikow i, J ó ze fo w i  
Aktualnemu Stanu K o n s y l ia r z o w i ,  K a z im ie r z o ­
w i  Sekre tarzow i b. le g a c y i  P o l l . ,  w  Berlin ie  
P io tr o w i  P odkom orzem u  Pruzańskiem u S z w y -  
kowskim, K a r o lo w i  E y d z ia to w ic z o w i  N o t a r y u -  
szo w i P t t u  K all.  L eo n a rd o w i W iszn iew sk ie­
mu Sędziemu Z ie m . P t t u  P ru za ń .,  Paulin ie  B o -  
b ia tyń sk iey  G ubernatorowey z  dokladem m ę ia ,  
T a d eu szo w i E y  d z ia to w ic zo w i  porucz., B arbarze  
E y d z i a t o w u  zównie pólkownikównie, W incente­
mu E y d z ia to w ic z o w ip o r u c z . ,  Teressie z M t c h -
n iew iczow  S y e g f r y e d o w e y , Józefie z  P aproc­
kich M ichriiew iczow ey p o d p u łk o w n ik o w ey , J o -  
m a szo w i M ick iew iczow i S ęd z .  i nieletmm I  lo­
r y  ano w  i i Annie M ichn iew iczom , Annie  z Mi~ 
ęhniewiczów T o d w en o w ey  i  Antoninie R a je -  
ck iey ,  do ewinkowania, M a rya n n ie  L askow sk iey  
m a ją tek  ew ik cy i  u le g ły  p o s s y d u ją c e y , p o ze w  
p r z e d  Sąd  Ziem. P t tu  W ileń. na roki tr z y k r ó l -  
skie i po  nich następne z  p o w ó d z tw a  Ur. Jana  
C h ryzo s to m a  P iłsudsk iego  b. 1 eiszew. M a rsz ,  
i  kawalera  w yn ies ion y  oto : i i  f a m i l ia  o b ia t .  
Szw eykow skich  łącznic  z  domem Gonseckich w y -  
b y w a ją c  ia i lce  praw em  w  dniu sb  apr. .18 ro ­

ku p r z y z n a n y m ,  dobra C za b iś zk i , za r ę c z y ła ,  i i  
te z  dobra są wolne i  swobodne, i  w  raz ie  c z y ­
nienia p r z e z  kogobądź  stosunkom ew ikcyą  i  o d -  

'poiu icdzia lność na siebie p iszą c  się w  za rę c ze ­
niu j e d m y  osoby z a  d ru g ą  p r zy  j ę ł a .  G d y  więc  
dopiero obza łłna  M ichniewiczom a roszcząc  p re ­
t e n s ją  do sukcessyi po  zm ar łych  S z w y k o w ­
skich ź a ł łg o  p o z y w a ,  z a ł ł c y  p rze to  i  celem z y ­
skania ew ik cy i  obźał. i  uzupełniając nakaz Są­
du Ziem. W ileń .  adcy tu je  w szys tk ich  o b ia l łc h  
i  prosi,  od  stosunkom obżałł.  M ich n iew ic zo w ey ,  
chociażby  te i  słuszne mi b y d ź  się o k a z a ły , ż a ­
łu jącego  uwolnienia a  odesłania j e y  do ob-  
ia l lc h  w  zdarzen iu  z a ś  w skazan ia  czego  na  
i a ł łm ,  to jed n o cza so w ie  na o b ia ł ł .  d la  z a ł ł g o  
p r z y s ą d z e n ia  i  a b y  obźa ł .  je d e n  drugim  nie­
m y  m a w ia jąc  się op łac il i  n akazan ia  , o .expens  
p ra w n y  i  o bonifikatę szkód , o ra z  oto co czasu  
sp ra w y  proszonem będzie. S. Z .  M .

Roku 1 8 i g  f e b r .  6  dnia. W o ź n y  tę k o -  
p i ja  p o zw u  po w y ż  wzniesione osoby , z  instan -  
c y i  J W . J a n a  C h ryzo s to m a  P iłsu dsk iego  M a r ­
sza łka  i  kaw alera , d la  umieszczenia w  G a ze ­
tach do R e d a k c y i  K u ry e ra  L i t t .  oddałem. T o ­
m asz Czerwkoiuski W o ź n y  Sądu G ro d z .  P t t u  
W ileńskiego.

3 . W  dom ie  p o  Jocherowskim p o d  N .  i 5 
na przec iw  P a ła c u  J W .  B rzos tow sk ie j  jes t  d »  
p rze d a n ia  Kocz W a rsza w sk i  o s ta tn ie j  m o d y  
n ą y p ię k n ie js z j .

3 . W edle  U kazu  JEGO IM P E R A T O R SK IE r  
MOŚCI Sam ow i adnące g ą  Całą Rossją i  !• d* 

i  t. d. i  t. d.
U U rr. Salomei z  Dembieskich m atce ,  Jano­

w i  N epom ucenowi synow i,  M a r y  annie córce H r a ­
biom W ielohurskim  z  dokladem  ich opieki, suk-^ 
cessorom Józefa ,  G u staw ow i i  W ł a d y s ł a w o w i  
Wielohurskim z  dokladem  ich opieki sukcesso-  
rom  M ic h a ła  H ra b ió w  W ielohurskich Jenera­
łó w ,  p o  dekrecie niestannym, p o zew  p r z e d  S ą d  
Z iem sk i P t t u  W ileń . na kadencyą t r z y k r ó ls k ą  
i p o n i e y  następną z  p o w ó d z tw a  Ui7. K a r o l in y  
Sulis trow skiey  K am er-Ju n krow ey  w  a ssy s te n c y t  
opieki c zy n ia c e y ,  w yniesiony w  prośbach , 9
sądzenie summy T B . 3 ,8 2 0  z  procentami dru­
g ie  t y le  w y n o s ią c e m i , na nieletnich W ie loh u r­
skich sukcessorach M ik o ła ja ,  i  na w sze lk im  p o ­
z o s ta ły m  po  nim m ają tku , a  szczególn ie  na sche­
d z ie  z  sukcessyi po  Ogińskich p r z y p a d a j ą c e j > 
o zas trzeżen ie , a b y  sukcessorowie Józefa  W ie — 
lohurskiego i nikt w  ich stopniu skutków dekre­
tu nie bronili  o sukcessye z a  kondem naty , o e x — 
pensa praw n e ,  oraz  o to<t co, czasu sp ra w y  u r o -  
szczonem  będzie. S. Z .  M .

Roku 1 8 j p  f e b r .  6  dnia. W o ź n y  tę kop i ją  
p o zw u  z  instancyi J W .  K a ro l in y  S u lis trow sk iey  
Kam er- Ju n krow ey , po J W W .  Salomeę m atkę ,  
Jana Nepom ucena s y n a ,  M aryan n ę  córkę W ie ­
lohursk ich , oraz  po  K u s ta w a  i  W ł a d y s ł a w a  
Wielohurskich i  ich o p ie k i , d la  umieszczenia  
w  Gazetach do R e d a k c j i  K u ry e ra  L itt .  odda­
łem. T om asz  C zerw kow sk i W o ź n y  Sądu G ro d z .  
P t t u  W ileńskiego .

2 . W y je ż d id  do Prus g ro d zień sk ie j G u- 
bevw i S ł o n i m s k i e g o  powiał u m ieszkaniec m iasta  
Słoninui s ta rozakonn j W ó f  Jankidoancz M ecyk -


